JAK TU ŻYĆ…?

NOWOŚĆ!  
Rozmowa na Twój temat… z Mirą
Nie każdy ma przyjaciela, któremu może się zwierzyć, który wysłucha, wesprze… i zada właściwe pytanie. Taki rozmówca pomoże Ci określić trudności i podpowie co zrobić, by skutecznie poradzić sobie z trudną sytuacją. To ktoś, komu w zaufaniu możesz się zwierzyć ze świadomością, że chce Ci pomóc. Są sprawy, z którymi nie warto zwlekać. 
Jeśli potrzebujesz spojrzeć na własne życie z dystansu, porozmawiać na temat dla Ciebie ważny z kimś, komu ufasz, zweryfikować sposób myślenia, dostrzec plusy i minusy danej sytuacji, możesz umówić się na „Rozmowę na Twój temat”. 
Rozmowa tego typu zwykle jest jednorazowa. Nie jest to cykl spotkań, choć może tak być gdybyś tego potrzebował/-a. 
Trwa minimum godzinę, a w zależności od potrzeb - dłużej. Jej celem jest wspólne przyjrzenie się sprawie dla Ciebie ważnej, którą potrzebujesz omówić. Może dotyczyć wszystkich sfer życia. Objęta jest pełną dyskrecją. 
Nie jest to ani coaching, ani tym bardziej terapia, raczej wspólne życzliwe przyjrzenie się Twoim życiowym wyzwaniom i próba poszukania możliwych kierunków rozwiązania. Takie spotkanie ukierunkowuje i motywuje do konkretnego działania. 
Jeśli masz temat do swojej rozmowy, to napisz i umów się: 

Mira Jankowska, twórczyni Mistrzowskiej Akademii Miłości, autorka audycji radiowych o tematyce społecznej, zwłaszcza relacji męsko-damskich, filolog i teolog, absolwentka studiów MBA w Mediolanie, zaprasza na rozmowy o życiu, własnych wyborach, szukaniu siebie samego, odzyskiwaniu wiary we własne siły i znajdowaniu motywacji do mierzenia się z życiem - e-mail: isp@op.pl 
Informacje organizacyjne

· Termin i miejsce spotkania ustalane są indywidualnie z osobą zainteresowaną. 
· Rozmowa jest odpłatna. Wartość każdej godziny rozmowy – 70 zł plus 23% VAT. 
Jest w życiu wiele rozwiązań - znajdź właściwe. 

To inwestycja w siebie i własne spełnione życie.

Wrażenia po „Rozmowie na Twój temat”
· Pani Miro, bardzo dziękuję za spotkanie, za cenne wskazówki oraz Pani ogromne zaangażowanie. Ta rozmowa była dla mnie bardzo wartościowa, mam wiele rzeczy do przemyślenia dzięki Pani. Tak sobie myślę, że czasami sami wiemy, co należy zrobić tylko boimy się to zaakceptować. Pani pomaga ludziom zrozumieć i odnaleźć samych siebie, to ogromny dar... 
· Po naszej rozmowie, coraz wyraźniej widzę, że pracy wymagają wszystkie filary mojego życia, a najbardziej emocjonalny i duchowy. Doszłam do wniosku, że jeśli chodzi o sprawy zawodowe, to tu mam określony plan i go realizuję. Z kolei na życie prywatne nie mam pomysłu, nie jestem zdecydowana, jakiego życia pragnę. Marząc, zawsze myślę, jak ocenią to inni, czy będą podziwiać, czy wyśmieją. Muszę popracować nad poczuciem własnej wartości! Po spotkaniu z Panią przyszedł mi do głowy obraz własnego domu z ogrodem, przed którym jestem z mężczyzną. Jesteśmy uśmiechnięci, przyjmujemy gości. Tak, to moje marzenie... Wspomniała Pani o zasadzie: "Myślisz – mówisz – masz". Wierzę, że to działa! 
· Czytam właśnie poleconą przez Panią książkę i jestem pod wrażeniem... Ważne jest dla mnie to, że po spotkaniu z Panią, po materiałach, które zostały przez Panią polecone (nie wszystkie jeszcze zgłębiłam) powoli zmniejsza się mój lęk przed tym, że może jest już za późno na zmiany. Nie obawiam się już podejmowania działania, wcześniej często rezygnowałam obawiając się porażki. Dotarło do mnie, że niepowodzenie jest częścią procesu. Trochę kiepsko jest z "przeglądaniem się w oczach innych, co powiedzą inni", ale może nie wszystko od razu... Chcę uczestniczyć w swoim życiu prywatnym, a nie przechodzić obok niego.

· Dzięki rozmowie na MÓJ TEMAT zrozumiałam, że mam takie same lub podobne problemy, pytania i niewyjaśnione kwestie jak inni ludzie. Nie jestem inna. Pani Mira wyjaśniła mi na wielu przykładach moje wątpliwości dotyczące rozwoju duchowego, emocjonalnego, zawodowego i dalszego kształcenia. Wskazała książki, które powinnam przeczytać i wiedzę  z nich zacząć stosować w życiu codziennym. Poprosiła, abym przygotowała (oczywiście dla siebie) "CV życiowych osiągnięć" w sferze rodzinnej, osobistej i zawodowej.  Zrozumiałam też, jak ważne jest poszukiwanie i określanie własnej misji i wyznaczenie celów na najbliższy rok oraz pięć lat. Usłyszałam też o dwóch zasadach: 1) że warto od razu pracować nad zmianą życiową robiąc to małymi kroczkami;  2) że muszę mieć własny cel, bo inaczej będę przez innych sterowana. Dzisiaj widzę, że to dwie główne życiowe zasady, które trzeba stosować. Zrobiłam to natychmiast!
· Bardzo Ci dziękuję za te wszystkie informacje. Już zaczęłam przeglądać płyty z MAM. Oprócz tej, o której wspomniałaś, jest tam mnóstwo ciekawych tematów poruszonych. Aż się chce tego wszystkiego posłuchać na raz! Muszę znaleźć jakąś spokojniejszą chwilę i zastanowić się co dalej, od czego zacząć, ewentualnie na co się zapisać, jakie podjąć decyzje i jak wyrównać te „nogi od stołu”... Powiem Ci coś, co do mnie dotarło po rozmowie z Tobą. Może to i banał, ale przynajmniej prawdziwy. Dlaczego czuję się zagubiona i przytłoczona? Praca i przemęczenie to jedno, niezaprzeczalnie, ale obie wiemy, że problemy leżą znacznie głębiej, prawda? I tak dzisiaj sobie myślałam o tej sferze emocjonalnej i o tym, jak mówiłaś, że musimy zrozumieć i nazwać emocje i zrozumieć przyczyny tych emocji i doszłam do wniosku, że kłopot jest w tym, że ja nie znam i nie rozumiem tych przyczyn. Załóżmy, że w danej chwili czuję się zagubiona, zaniepokojona albo poirytowana i jeśli się zastanowię nad tym DLACZEGO, to odpowiedź brzmi: "Nie mam pojęcia". Czuję, że coś jest źle, że właściwie to wszystko jest nie tak, ale nie potrafię rozłożyć tego wszystkiego na kawałki i zidentyfikować tych deficytów. Zwykle pewnie przenoszę na jedno zagadnienie cały ciężar złych emocji, ale to nie jest dobra metoda i ma złe konsekwencje. To wszystko kolei powoduje, że nie potrafię się z tym uporać, bo tak naprawdę nie wiem z czym... To takie przemyślenia na szybko. Jeszcze raz dziękuję Ci za wszystko, także za cenne podpowiedzi i kontakty. 

